SERWIS INFORMACYJNY

ORGAN ZARZADU ‘GUGWNEGO
NIEPODLEGEOSCIOWEGO ZWIAZKU
ZOLNIERZY ARMII KRAJOWE]

~

(=~
la Podlaska
R i - )

‘ﬁey‘?’ A

" Gig en-k'a ‘

&

0
% 4
] Bia

By
3

! LS 1es <
A g 70 2 S04 ;
NS A et

N Nosani
{ - 9 N -9 - /Sy

J b




Yy %. o : s
i .. 4 ... : ’hl.v < ~ 3 S = ..:.. .(....An : » wml- n ) ). ..... ‘
o hcq&m @o_aononm b...:??om E.wmn.c. ok B ¥ ¢

- fyetoan, £ DL

.ao.wcuo.nxm . 5!

aaa TToquTed s oiai. vora “dno

om, noun ‘byel .orum. oﬂbwuoq..om ‘2£a
‘..w.wmm.._ Coresg M rmlzeumtd,
oﬂuugn e ?Foﬁoﬁ.ﬁano i
=\n.m;s=.mc_\m=

y oazHNﬁoaum.ﬁoaquowahais
S (ABE T m..bu if31850x. ,.._”d_u..\mn.a......amn. €
<. .om:x.cn ou._Ipyoo LAy oﬁcogo tE00 7 ¥Z07 349 ¢ AsofoToN mop

: ..__,..v...nongodaa *in hnun 2% 230148 anmowﬁn LW AlRUZR TN, 22 /), -
g = Aosodw_. BU.ERTOR AN pITUDSMC
: { : ;Wi pnoun.. au .saﬂ aﬂwmwaumg\.ﬁaau.%,nw.um&_ st /0
.| i 2Tdc%zo. it myagseXyiTen b ...nmw,, A boaIndsted /o

St o) ‘aTu. - SOTIBRIMICZY ‘IR

L

.co .b;oﬁn_u..ua.o_.. oﬁuuu .oﬁ_ooso

ﬂa4oomﬁnomq«m A7 meE i NauR _xaeaawaOﬂmﬁ=a¢a4y;us.mm Ve
ﬂ.w SR ZWA.L .mﬁlw..u. .MNOw%J%!EOS;ﬁO%? S
PR wo.nm 218 IR Azxd; A2 FASUOINIY 4192203, *sd- /2

.;...mnnmﬁ,éw it | ¢ B
Hi??.TOlW.\f.
~*IR0a fozorg ..
R .:r:onuanm:. *s¢1.:.*00.

By




UCHVWALA

I Krajowego Zjazdu Przedstawiciell Ogélnopolskiego Zwigsku Lolniersxy
Batalionow Chiops s Podjgta w dniu £ r. w sawie

1. Ogdlnopolski 2wigzek jeet reprezentantem Zoinierzy Bataliondéw

ChXopskich, ktdray pod komends gesm. Francisska Kanminskiego, Ke-
mendanta GXéenego BCh walczyli w latach II wojny #wiatowe] o su-
wereanodé narodu i niepodlagiofc passtwowy Polski, opartej na
chrzeficijadekich zasadach demokracji. Zjasd wiyws wegystkich toi-
nierzy BCh do wetgpewania w szeregl Zwigaku..

Zjezd oddaje hoid folnierzom BCh polegiym i pomordowanym w walce
o niepodlegiofé Polski eras chlopom zamgcsonynm w latach powojea~

nych w walce © suwerennoéé narodu. Utraymanie przes chiopéw swych
indywidualnych gespodarstw roloych - w tsardej walce = kolektywi-
zacjy 1 komunistyczoym terrerem - stalo sig jednym s giéwmych
czynnikéw rozpadu systemu komunistycznego w Polsce.'

Pomny dodwiadczed narcdu w ubiegiych daiesigcioleciach - Zjazd
przyjmije jako sadanie nadragdne dla soiniersy BCh aktywny udsial
¥ dalszym reformowaniu struktur pafstwa i gospodarki narodowej,

% tym bowlem widzi gwarancje¢ sapewnienia Polsce suwerennofci i
bezpleczeistwa.

%jazd dostrzegn zagroZenie dla niepodleglego bytu paistwa pols=-
kiego ze strony dzialmjacych madal struktur PRL, masycenych ludi-
ol 2z nomenklatury partii kamunistycsznej, bamujacych roswé] demo-
kratycznej padstwowedci; wiywa wige Sejm i Ragd Rseczypespolite]
Polskiej do prayspieszenia delomnizacji i lustracji struktur
pasetwowych. Naxrdd polski ma prawo domsgaé sig, aby oscby obcig~
Zone stosowaniem komunistycuznego terroru nie peinily funkcji pub-
liczayech.

ijazd uznaje, i1z dzisiejszej Polsce potrzebna Jest jednolita re-~
prezeantacja polityczna mieszkaicéw wsi i ludzi ze weig zwigzanyoch.
Wyraztajqc ubolewsnie 2z powodu polityczoego rosbicia wei - wzywamy
wszystkich ludowcéw i ich ofrodki przywédcse do podjgcia dsiaimi
dla zjeunoczenia ruchu ludowege crss odbudowy iycia spolscsnego
wal, zgodnle se wskazaniami praywédcéw ruchu ludowego: Wirncentego
Witosa, Macieja Rataja i Stanisiawa Mikoiajczyka.

ijazd zoinlerzy Bataliondw Chiopskich skiada hoxd przywédcy chio=-
péw i wybitnemu polskiemm mgiowi stanu Stanisiawpwi Mikodm jozykowi
w 26 rocznicg jego #mierci.



Stanisiaw MikoXajcayk przewodzil chiopon i narodowi w majtrudeiej-
sgych okresach II wojay swiatowej oras w walce przeciw marsucanin
Polakom zbrodniczego ustroju i Obcej nam wiadzy peistwowej. Zok

anierze Bataliondw Chkopskich oddajq hodd wielkiemu Polakowi, kté-
~. Ty tym samym honor Narodu Folskiego.

I Krajowy 2jazd Przedstawicieldi 0gdlnopolskiego Zwigzku 4oiniersy
Bataliondw Chiopskich zobowigsuje Zarzad GXéwny Zwiszku do pedjg-

cla siarai o wydanie drukiem opracowsnej juz “Ksiggl poleglych
ZoXnierzy BCh.

Komisja Uchwal i Wanioskéw I Krajowego Zjasdu Przedstawicield
Ogdlaopolskiego Zwigzku soinierzy Bataliondw Chiopskichs

Przewodniczacy Komisji - Stanisiaw Praga
Cs2onkowle Komisji: Edward Czubek, Maria Biernacka,Stanislaw laskowski

%a zgodnodé z protokélem obreu Kamisjis
Przewodniczgcy Zjazdu - Mieczysiaw Mindszik.

20 BOJU O POLSK wﬂ

f¥ymn Batsliondw Chiapc ow2 3 S n% Zofi

vo boju o Polskg Ludowg
otangdy kompanie BCa,

ztos ziemi pobudke bojowg
gorgeq 1 krvawg DAN greses

Hasz piz=xrwazy batalion na przedzie,
k marowcdw BCh,

gioa ziemi do boju nas wiedzle,
bojowg pcbudky nam gra.

Nie chcemy cudzego zagaus,
oA swoim uledzié sig trza,
podfwignien na swoich ramionach
apékdzielczyq ojczyzng ~ BCh.

Ne idziem ebalaé oltarsy, :
pam faru wiecznego by trza,
my stara gromaeda wicliargzgy,
skowronek pobudkg nam gras

Ba Zywym oitarzu ofiary

Bue Zycie oddaje B(h,
zielone nam szumig sztaadary,
gXos ziemi pobudk¢ nam zre.

Idciemy jak pgd przesnaizenia,
gios ziemi pobudk¢ nam :zra,
idzieny na rozksz sumienls,
4elagne koumpanie B(h.
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Kowalezuk Jézef 1915
Koprjaniuk Btanislaw 1926
Brosepaniuk Zofia 1920
Wooh Marianng 1320
Booign Eugeniuss 1926
Lipifski Czeslaw 1923
Glowniak Leoksdia 1910
Kofolaniuk Stefania 1922
Badownik Btefan 1926
Polubieo Marian 1921
Deidowios Creslaw 1921
Ossowski Feliks 1919
Brzostakliewiocr Stanis2aw 1926
Raozuk Stefan 1927
Ossowski Btanisiaw 1923
Michalezuk Kasimiers 1918
Biedlanowski adwm An%oni 1910
Leszozuk Stanislaw 1910
Czerwifiski Bronislaw 1919
Ochal Waclaw 1916
Latad Zygmunt 1930
Wrofiski Mieoryslaw 1923
Lucek Btanislaw 1922
Ossowska Btanistawa 1926
Rudzki Jémef 1921
Kalinowski Wladysiaw 1921
Mikoltajosuk M a 1923
Daniluk Jan 1923
Kalinowska Kaszimiera 1926
Smolefiska Zofia 1923
Ossowski Franocisrek 1926
Byoz{tlka Janina 1920
Nasilowski Stanisiaw 1917
Zarkiewior Skwwixkuw Bronisiaw 1929
Busia Kabvarsyna 1921
Lasiuk Franciszek 1926
Pawluosuk Antonina 1905
Bkwieresyfiska Maria 1925
Chasan Jézef 1922
Jachifigki Tadeuss 1916
Lipka Piotr 1924
Niedswiecka Anna 1924
Piwonii Btenisiaw 1927
Lipka Wladysiaw 1923
Piwonii Zygmunt 1922
Rozwadowsks Natalia 1923
Jastreqbska Anna 1924
Twarowskas Janina 1920
Zubelewiocs Jan 1927
Plesta Wiadys2aw 1920
Twarowski Jozef 1928
Papifiski Franoisrzek 1922
Kowieski Edward 1926
Lipka Antoni 1924
Lipka Antoni 1926
Plefikowska Helena 1921
Twarowski Ludwik 1917
2ytowska Helena 1913
Kublicka Marianna 1913
Kuocharski Stasnislaw 1922

Twarowski Jan
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Staleiuk Wanda
Biwiak Marianna
Bpruch Cgeslaw
Jakubiuk Francisrek
Daniloé Jémef
Kamifiski Boleslaw
Geresz Antoni
Toeryfiskl Kogimiers
Bubeia Jéref
Zelent=Lipifiski
Zukowskil Btanisiaw
Gérny Jbéref
Garal Plotr
Tomoruk Kasimiers
Marzurek Jan
Breochniuk Feliks
Kranszewskl Jbref
Prrybyse Irena
Telecsyfiski Grregors
Zslesroryk Henryk
Kamifiski Feliks
Kroorek S8tanislawa
Wolowik Jészef
Junsk Jan
Maolejuk Hieronim
Wasiuk Edward
De jneka Bolesilaw
Rogala Helensa
Brodaeki Andree
Btefgniuk Franocilscek
Barafiski Teofil
Walczuk Btanislaw
Kossowski Mieczysltaw
Wigekiewlor Jadwiga
Melko Jézef
Kubicka Creslawa
Lewczuk Janinas
Rogozniokl Jézef
Semid Karimiere
KamifAski Antoni
Bliwoniuk Jan
Bueziﬂ-ki Marian
Bagyluk Maria
Rusryfisks Marianna
Jarocki Edward
Walnryna Boleslaw
Jerugpleskl Adolf
Tomozguk Edward
Petkiewler Btanislaw
Btasio Btanislaw
Harssimiuk Henryk
Daniluk Jan
Kanifiski Franciszek
Zubelewlos Konstanty
2ukowski Bronislaw
Srysrko Kazimierr
Boroniuk Wigdysigw

1924
1913
1923
1901
1921
1930
1923
1925
1923
1907
1919
1916
1909
1911
1914
1925
1912
1908
1918
1921
1924
1924
1927
1922
1919
1923
1926
1924
1923
1920
1912
1926
1926
1925
1924
1914
1918
1911
1925
1923
1927
1925
1924
1926
1924
1927
1920
1924
1922
1918
1928
1924
1924
1927
1924
1919
1923

5887
9011
709/11,

Franopol
Zabrre,
Polugiolo.,

- " - WieJs
Bokinka Pafs)
Kielbaski Wie
Walim -
Ozeberaki.

Creputka,
Kusawka.
Zabuie.
Zalinsaze,
-"‘
-"-
Romgnéw,
Lomary.
Dolhoiilkg.
Kaniuki
Rudnik Wied
Mosiejéw! .
Radeze.

Ratajewiere.
Wilezyn.
Huszexa.
Lepkl Btare.
Krzywowblka.
Rozwadéwka.
Polubiese.
Malgorsaein
Geé=J ab2oh.
Romanéw-Sesn:
Radcse.,
Huszeza Kol.
DotNobrody .
Ksliechowszer)
Cieleénie-.,
'61k8 KOS 0L
Dotholiska.
Ratajewiocze.
Huszoza II.
Bwierie.
Btasibwka.
Pa.kb‘.
Kopytnik

Bo ka Krb6le
Marandwka.
Bokinka Pafsk
Kodelenidwior
2uki.
Zslissexe.
Bokinka Pafis¥

Uwega! Bporrgdrono na podstawie skt Komisji Wer }ikaoyjncd

Zarzadu Wojewddrkiego Bojownikéw o WolnoAd 1 Demckraeje

opatrujge kolejnym numerem. ¢
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szelestnie, zaczely spadaé worki z butami. Trwalo to baidzo krétko, ale na tyle dlugo. te

okolo 14 workéw ukodczylo swojq dalszq podréi. Do ,Stefana” i .Gienka" naleialo jesz-
cze zomknlqde;v)ogonu, naloienie plomby lub zadrutowanie, celem .zatarcla fladéw. .

. Tak wyglqdalo szereg, okql. Byly trudniejsze, bardzie] nlebexpxeczne. ale byly tet i lat-

9 Mejn. gdy{pp:h brod_zdobytq ‘na 1o‘nlerzoch mdziecklch‘Nce t'pnewoxlﬂ?‘ommdu

- wagonach, wqglorkoch Iub plohormach. ‘Nie wszystkietez akcje byly udane.\bo wykonu-
jqcy ‘je zostali imuwozem prnez wonq pociqgu i musieli ‘wyskakiwaé pod ostrzalem kon-
wojentéw, olbo drzwi _wagonu byly tak zabezpieczone, ie ‘nie daly sie otworzyé I trzeba
bylo rezygnowaé z dolszego duolanlo.

Byt raz tez i toki wypodek. ie akcjo miala byé przeprowadzona na stacji w Bialej
[Podlaskie], gdzie wirdd siedmiu wagonéw z towarem przeznaczonym do magazynéw nie-
mieckich na.Winecie, jeden mial byé z bielizng meskq zapakowanq w kartony. Akcja
przebiegala dosé . 5prawme. Wyladowano okolo 30 kartonéw. Jak sig pbiniej okazalo,
byly to kartony z lepomi na muchy. Nastqpil blqd w odczytaniu numeru wagonu. Bylo
1 tego powodu duio humoru,a nasze mieszkania i naszych znojomych niemal do wyzwo*
Jenia mialy zapewnio e lepy na muchy.
| Akcje przeprowodmne przexr naszq grupe nie zawsze wymagaly dzialania z bronic.
Jedynie tam, gdzie chodzilo o xdobycie broni, uczestnlcy akcji posiadali pistolety.

Brat méj "uczestniczyl w wielu takich akcjach. Gdz zachodzila komecmosc. obownqzkl

maszynisty powierzal pomocnikowi, a sam wlqczal si¢ do akcji. Operatywnoié grupy byl

duia. W_ stosunkowo | krétkim czasie. ‘vnyscy mieli zdobyte uzbrojenie. Byly to karabirdy’
reczne typu Mauser duzF iloiciq amunicji, pasy, ladownice | granaty reczne-trzonkowe.
‘Automaty, najbardziej potzebnq brod, zdobyhsm] w dwoch akcjach na odcinku Biaka

Podlusko-Potosculu : ’ i

W wielu okc;ach brat _joko maszynista parowozowy odgrywal pierwszoplanowq mle

Gdzie trzeba bylo zwalnial bneg pociqgu, umoiliwiajqc tym samym roztadunek i bezpiecz-
ne wyskakiwanie z pociqgu kolegom po wykonaniu zadania. Zachodzila jednak obawa
dekonspiracji_bojowki w ‘S_gg_ni'awacl_\; Przypuszczenia te mialy swoje uzasadnienie, szcre-
golnie po przeprowadzonej akcji w sierpniu 1943 r.

Pociqg wojskowy prowadzil brat,a dwaj czlonkowie grupy, ktéra jui wtedy micla no-
‘zvic ,Kedyw" 35 O.P. Radiyn, dokonali demontaiu dziala przeciwpancernego i wylado-
viali je niemal na peronie stacji Szaniawy. Dokladny opis tej akcji zamieszcza w ksiqice

Quch oporu _r_\_c_Pgdlgslu 1939-1944" p. Stanislowa Lewandowska. Grupa Kedywu doko
nywola rownici skupu broni, ktorq sprzedawali zolnicrze wegierscy i wloscy z ]«.dnoslgk
\:/Ej_sl;)—wy_cﬁ‘udajqcych sie na front. Zaleialo nam przede wszystkim na broni krotkiej i p}-
stoletoch maszynowych. Akcja ta prowadzona byla przede wszystkim przezr dziewczgta
Kedywu. Przemyslnie tei : odbywalo sie wysylonie tej broni pociqgicm osobowym w skrzy
mach ze szklem przeznaczonym dla stacji Szaniawy. Te lakly, jak i wiele innych réwniz2z

oplsu,e p. Stonislawa Lewandowska.

23 m0|o 1944 . lucdy p(!ebywolcm na lwolnu.mu lekarskim, puyszedl lqcinik z po-

amodomuemem ze ..Czorny“ i .Gienek” majq wykonoc akcjg na dwoch oficerach Weh«
machtu, ktérzy majq wracaé z frontu. O godume 16,00 przyszed! brat, pobral dwa pus(o

Iely (Visa sobie, Mausera ,.Gienkowi''). Mieli odjechac do Malaszewicz tym samym po-
ciqgiem roboczym, o godz. 17,00. Gdy tylko pociqg ruszyl, tu muszg dodaé, ie w jednym

1 przedzialow jechqlo rowniei |qc1mczko .Kiystyna™, nostqp:la rewizja osobcstc Gdy trzej
funkcjonariusze policji ko|e|owe1 ‘podeszli do brata, ten oddal trzy strzaly. Jednego zabil
{drugiego cieiko ranil. Pociqg zostal zatrzymany. Brat, korzystajqc z okazji, zabral torbe

i wyskoczyl z wagonu. Usilowal dobiec do parku przy wiety cisnieda. Z nim wyskoczyla

21
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takLe lqczniczka. Od strony dworca i pociqgu zoc/elo do nich mlensywme strzelac. Jedno
z kul trafila brato z tylu na wysokosci nerek. Cuqlko ranny upadit. Do lezqcego podbleglo

lgczniczka «Krystyna”, kicrej zdqiyl tylko pow:eduec — uciekaj, powuedz ‘tylko mamie,
zeby nie plakala - i odebral sobie zycne, strzela;qc,w usta.

-:Po. zidentyfikowaniu p(zez gestapo zwlok (przywieziono naszq motkq i mo;q zone)
zostal zakopany przy wiezy cisnien, tego samego dnia, tj. 23 majo 1944 r. Alarm oglo-

szony. w Kedywie zapobieg! dalszym aresztowumom Aresztowana zostala tylko moja io-

b S

ha, pseudomm_ .,Jo_c:nna

Okolo 25 sierpnia 1944 r. bwczesny radziecki komendant wojskowy miasta Biala Po-
dlaska, na usrlnq prosbe matki, dal pozwolenie na ekshumacje zwlok.

Byla to pierwsza w Bialej Podlaskiej ekshumacja zwlok mlodego bojownika, obywatela

miasta, ktéry oddal swoje iycie w ofierze ojczyinie. Trumna ze zwlokami brata Leonarda
M:recluego. iolnierza Kdywu 35 p.p. IX POdIOSkIe] Dywizji Pnechoty Armii Krajowej spo-
czela na miejscowym cmentarzu. Po $mierci zostal od;naaony Krzyzem Armii Krajowej
i Medalem Wojska oraz otrzymal awans do stopnia kapra’ 1.

>—_2.8-\-~n—e—s?uo 1989 r. na wniosek Komendy Chorqgwi ZHP v Bialej Podlaskiej, posmiert
nie zostal odznaczony Krzylem Zoslugn dla ZHP z Mieczami. Uroczystoié dekorocu
7 udzialem najbliiszej rodziny, a wiec brata Stanislawa pseudonim ,,Stefan” i bratowej
pseudonim ,,Joanna”, ko|egow z konspu‘:cp przedstawicieli IX Podlaskiej Dywizji Piecho-
ty (.Marta” i ,Szczyt") 40 Qrmyny Wodnej, przedstow:ueTrlHufcu i Chorqgwi ZHP i licz-

inych znajomych, odbyla sie przy grobie na miejscowym c\fentorzu.

Patronat i opieke nad grobem przejela 40 Druiyna Wodna dzialajqca przy Liceum

©@gélnoksztaleqcym im. ). I. Kraszewskiego w Bialej Podlaskiej.
Stanistaw Mirecki




Janusz Grudzien

»LODLASIE”
W TERENIE

W czasie okupacji konspiracyjng orga-
nizacje kolejowg powolano juz W marcu
1940 roku. Podzielono ja naekregi, rejony,
wezly i stacje. W lutym 1941 roku kolejar-
skie struktury wlaczono do konspiracji
wojskowej. Nadz6r nad nimi zaczglo spra-
wowac Biuro Komunikacji w Szefostwie
Biur Wojskowych Komendy Glownej Ar-
mii Krajowej. Rownolegle kolejowa kon-
spiracja podlegala administracji departa-

otu komunikacji w Delegaturze Rzadu.

«<wnym jej zadaniem bylo przygotowa-
nie kolejnictwa do spelniania zadan w cza-
sie planowanego ogdlnonarodowego po-
wslania przeciwko okupantom. Ponadto
opracowywano takie plany, by kolejnictwo
zaraz po zakoficzeniu wojny moglo szybko
rozpoczgé swe funkcjonowanie.

tej stacji, jak tez z Chotylowa i Terespola.
Dowddcg byl Waclaw Wisniewski (. Bo-
gumil”). Kompania ta liczyla 80 oséb.
Wiodacy role odgrywal pluton ruchu. Do-
wodzil nim Wiadyslaw Szaniawski ps
\Szary”, kiory jednoczesnie kierowal kon-
spiracjg na stacji Biala Podlaska. W skiad
tej kompanii wchodzil tez pluton drogowy
(.Bis” ~ Jan Girdas) i pluton lgcznosci i
zabezpieczenia (,Szymon™ - Aleksander
Biernacki). Ponadto kolejarsky konspira-
¢ja na stacji Chotylow kierowal Kazimierz
Ardzinski, a w Terespolu — Jan Zamy-
slewski.

KOMPANIA 6 - miala dziala¢ na linii
Siedice -~ Warszawa z bazg w Mrozach.
Natrafilem na informacje o sformowaniu
tylko pierwszego plutonu w Broszkowie
(dzis Koturi). Jego dowadcg byl Jerzy Jur-
kiewicz ps. Jerzy”.

KOMPANIA 7 - w Platerowie. Bazo-
wala na kolejarzach wszystkich stacji na li-
nii Siedlce -~ Sarnaki, 1j. do rzeki Bug, ki6-
13 przebiegala okupacyjna granica. Zorga-
nizowana zostala wczesng wiosng 1941 r.
przez Boguslawa Swille ps. , Bialy”,  Po-
niedzialek™ | Lucjana Tarasiuka (,Sta-
1y"). Pierwszy z nich objal dowédztwo 7

Jedng z najlepiej ych i ak-
tywnych struktur kolejowej konspiracji byl
VI Rejon Kolejowy ,Podlasie”, majacy
swj glowng baz¢ w Siedicach. Poczatkowo
podlegal Tajnej Armii Polskiej, by z cza-
sem calkowicie wejs¢ w struktury ZWZ i
AK. Siedlecka konspiracja kolejarzy w
szczytowym okresie liczyla ponad 400
0sdb. Dzialali oni na szlakach z Siedlec do
Malkini, Ostrolgki, Terespola, Miriska Ma-
rowieckiego, Platerowa, dokonujac roz-
licznych aktéw sabotazu. Rejon , Podlasie™
mial 8 kolejowych kompanii. Trzy z nich
operowaly w weile siedleckim i ich histo-
rig przedstawilismy w numerze 5, Nowych
Sygnalow™.

KOMPANIA 4 - w Lukowie. Obejmo-
wala takze kolejarzy ze stacji Szaniawy i
Migdzyrzec. Powstala w 1941 roku. Jej do-
waddcg byl Jozef Adamiec ps.  Fukasz”,
rawiadowca tamtejszego odcinka drogowe-
go. Konspiracjy na stacji bukéw kierowal
a$  Felek” — Feliks Dgbrowski. W Mig-

yrzecu i Szaniawach - Stanislaw Jano-
wiec ps. ,Stanistaw”. Kompania liczyla
okolo 60 ludzi. W jej sklad wchodzil: plu-
ton ruchu w Lukowie (dowddca - Zyg-
munt Gertner ps. ,Zygmunt™), pluton dro-
gowy w Lukowie (. Marek™ — Marian Dg-
browski) i pluton mieszany w Migdzyrzecu
(,Stanislaw" — Stanistaw Janowiec). Byla
tez sekcja dywersyjna, kiérg dowodzil
.Marek™ - Franciszek Chorecki. Sckcje
sanitarng prowadzil zas felczer Guzek.

KOMPANIA 5 - w Bialej Podlaskiej.
Utworzyli j3 wiosng 1941 roku kolejarze

zor,

kompanii, a drugi zostal jego zast¢pcy. Ka-
dra skladala si¢ z 50 zaprzysigzonych kole-
jarzy. Komendantami AK na podleglych
stacjach byli: Lucjan Debiec w Mordach,
Michal Kojro w Niemojkach, Mieczyslaw
Mech ps. ,Mieczyslaw” w Platerowie.
Wlasnie on po tragicznej $mierci ,Bialego™
i Starego”, klé'ry zgingli 17 maja 1943
roku, objal dowél ztwo calej kompanii.
Platerowska xompania skladala si¢ 2
ttrzech plutondw. Pierwszy skladal sie
gléwnie z kolejarzy zwigzanych ze sluibg
ruchu. Baz¢ mial na stacji Niemojki, a
dowodzil nim Tadeusz Jasinski (,Bo-
gucki”, ,.Sowa™). Drugi pluton oparty byl
na pracownikach sluzhy drogowej z Pla-
terowa. Kierowal nim ,Mieczyslaw".
Kiedy zas zostal on dowédcy calej kom-

panii, 1o w terenie 7asigpil go Stanistaw
Kowalewski. Trzeci pluton skupial glow-
nie drogowcow ze stacji Mordy. Dowo-
dzil nimi Witkowski ps. . Jacek™. Koleja-
rze tej kompanii specjalizowali si¢ w
podkladaniu do transportow wojskowych
ladunkéw termitowych, kiore wybuchaly
juz 2a Bugiem, tj. poza granicami Gene-
ralnej Gubemi. Mieli tez na koncie sporo
wykolejen pociggow towarowych jady-
cych z frontu lub na front.

KOMPANIA 8 - w Sokolowie Podla-
skim. Jej czlonkowie to kolejarze ze stacji ¢
posterunkow na linii Siedlce — Malkinia. Jej
dowbdcy byl Smigod™ - Tadeusz Nogal.
Kompania ta liczyla ponad 80 kolejarzy i
skladala si¢ z czterech plutonéw. Dwa
pierwsze ulokowane byly w Sokotowie
Podlaskim. Pluton pierwszy bazowal na ko-
lejarzach stuzby ruchu. Dowodzil nim Ro-
bert Dgbrowski ps. . Zagoniczyk™, a po jego
aresztowaniu w listopadzie 1941 roku -
Mieczystaw Laskowski. Drugi pluton obej-
mowal drogowcow, a kierowal nimi Bog-
dadski. W plutonie trzecim prym wiedli ru-
chowcy z posterunkéw w rejonie Kosowa
Lackiego. Dowidcg byl Jozel Brajbisz,
kiory kierowal cal konspiracjq na tej stacji
W plutonie czwartym dzialali glownie tam-
tejsi pracownicy shizby drogowej. Dowo-
dail nimi Leon Osypinski. W Kosowie Lac-
kim utworzono tez druzyne lacznosci, kiero-
wang przez Franciszka Nogala. Niezwykly
rol¢ w tej kompanii odegral Franciszek Zy-
becki (,Dawny”, . Jozwa™); ktory kierowal
konspiracjy na stacji Treblinka. Oddal on
nieocenione uslugi wywiadowi AK, infor-
mujic o budowie i zorganizowaniu przez
Niemcow w Treblince obozu zaglady dla
Zydow oraz obozéw pracy, do kioeych zsy-
1ano okoliczng ludnoéé.

W uzupelnieniu wspomng jeszcze o
dzialajacym w Siedicach kolejowym pluto-
nie sanitamym. Kierowal nim dr Kaplia-
ski, a wspoldzialali z nim felczerzy: Szew-
czyk i Boleslaw Luty.
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Archiwum Akt Nowych uprzejmie informuje, iz materialy dotyczace interesujacych
Pana kwestii dziatalnosci polskich oddzialow partyzanckich moga znajdowaé si¢ w
przechowywanych w zasobie AAN aktach. Ich odszukanie wymaga kwerendy archiwalnej,
ktéra moze Pan przeprowadzi¢ osobiscie w Pracowni Naukowej AAN, czynnej od
poniedziatku do pigtku w godzinach 9%-19%.

Odnalezione w wyniku kwerendy materialy moze Pan wykorzystaé do publikacji
weryfikujacych przedstawione przez Pana niescistosci w dawnej literaturze opisujacej

okupacje i ruch oporu na Podlasiu.
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Fax: 823-00-42. Telefony: 822-52-45, 823-00-42 (sekretariat, dyrektor), 659-20-41 (zasi¢pca dyrekiora),
823-15-73 (udostgpnianic zasobu i reprografia), 823-60-80 (informacja naukowa), 823-17-25, 822-95-14 (nadzér
archiwalny), 823-34-84 (opracowanic zasobu), 822-22-46 (przechowywanie i konserwacja zasobu), 823-10-30
(zbiory fotograficzne), 822-90-53 (Archiwum Czynu Niepodleglodciowego), 823-60-80 (Archiwum Polonii),
822-55-00 M)_ 823-42-70 (kadry), 822-50-44, 823-10-32 (administracja).




Apel ze Szczawy

Oltarz i Gréb Nieznanego Zolnierza AK

Dzialajac na podstawie porozumienia prezeséw
ZG Stowarzyszenia Zoinierzy Armii Krajowej
w Krakowie oraz Stowarzyszenia Zolnierzy
i Przyjaciot 1 Putku Strzelcow Podhalanskich Ar-
mii Krajowej w Nowym Saczu Zarzad Kota SZAK
w Szczawie zwraca si¢ do:

— wszystkich organizacji kombatanckich zrze-
szajacych zolnierzy Armii Krajowej i organizacji
poakowskich,

— harcerzy i mlodziezy szkét noszacych imig
Armii Krajowej i jej bohaterow,

— wszystkich Polakéw, ktérym droga i bliska
sercu jest historia Armii Krajowej z goragcym ape-
lem o wlaczenie si¢ i pomoc w sfinansowaniu
przedsigwzigé realizowanych w Szczawie. Chodzi
o wsparcie prac polegajacych na:
= wykonaniu wystroju oftarza polowego, przy

ktorym odbywac si¢ beda coroczne uroczystosci

partyzanckiego odpustu,
= budowie ciagu kapliczek ,,Drogi Krzyzowe;j” —
symbolicznego Grobu Nieznanego Zotnierza

Armii Krajowej oraz stworzenie funduszu prze-

znaczonego na utrzymanie i konserwacj¢ zabyt-

kowego drewnianego kosciotka partyzanckiego.

Teren Podhala — tak okrutnie do$wiadczony
przez hitlerowskiego okupanta, a potem przez wia-
dze PRL-owskie, wspierane przez NKWD - od
pierwszych dni po zdradzieckim napadzie na Pol-
sk¢ Armii Czerwonej, spelnial szczegélna rolg
w walce z okupantem.

To przez Podhale biegly szlaki kurierskie,
ktérymi przerzucano na Wegry i dalej do Francji
zohierzy i oficerow zasilajacych szeregi Wojska
Polskiego i utrzymywano tacznos$¢ powstajacej ar-
mii podziemnej z Rzadem i Naczelnym Dowddz-
twem na obczyznie. Na Podhalu tysigce Polakow
znajdowato schronienie przed represjami okupan-
ta. Stad tez tak wielu kurierow, laczniczek, zohie-
rzy i oficerow Armii Krajowej walczacych i gina-
cych w akcjach oddzialéw podhalanskich pozosta-
je do dzi$ bezimiennymi, znanymi tylko z pseudo-
nimow. Tym nieznanym z nazwiska bohaterom,
pozbawionym mozliwosci nagrodzenia ich zol-

nierskich czynéw orderami i awansami, winnismy
oddac hold i da¢ wyraz naszej pamigci.

Posrod wszystkich miejscowosci Podhala, czg-
sto krwawo doswiadczonych i spalonych przez
okupanta, jedna miejscowos¢ — gorczanska Szcza-
wa — zashuguje na wyréznienie. Tu bowiem mie-
$cilo si¢ dowddztwo | Putku Strzelcow Podhalan-
skich Armii Krajowej. W rejonie tej miejscowosci
znajdowala si¢ placowka zrzutow ,,Wilga”, zaopa-
trujaca w bron i materialy niezbgdne do walki.
»Wilga™ przyjela rowniez kilkudziesigeiu | cicho-
ciemnych”, ktérzy zasilili oddziaty partyzanckie.

W rejonie Szczawy 12 stycznia 1945 r. [ Baon
Podhalanczykdw stoczyt zwycigska, ostatnia bitwe
Armii Krajowej z oddziatami SS. Juz w czasie
okupacji rejon ten otrzymat nazwg Rzeczypospoli-
tej Szczawskicj.

Tradycje tego patriotycznego bastionu prze-
trwaly najcigzsze czasy komunistycznego terroru.
W dowdd wdzigeznoscei za opicke Krolowej Gor
zolnierze 1 PSP AK, wspdlnie z lokalng spolecz-
noscia wybudowali w Szczawie drewniany ko-
Scidlek. Tu tez od blisko pot wieku odbywaja si¢
coroczne uroczystosci partyzanckiego odpustu,
pos$wigcone zolnierzom Armii Krajowej.

Poprzez wybudowanie oltarza i symbolicznego
grobu pamig¢ o Zoinierzach Armii Krajowej i jej
najpigkniejsze tradycje przekazemy nastgpnym
pokoleniom. Winnismy to w holdzie tym, ktorzy
walczyli i przelewali krew za Ojczyzng pozostajac
wiernymi wezwaniu naszych praojcéw Bég — Ho-
nor — Ojczyzna.

Whlaty na fundusz poswigcony realizacji po-
wy#szych celéw moina dokonaé¢ na konto nr
88000004-404-27006-1 w Banku Spéldzielczym
w Kamienicy, z dopiskiem ,,Pomnik”.

Za Zarzad Kota SZAK
w Szczawie

Jan BOLISEGA
skarbnik

Michat FARON
prezes




On May 4, 1965, the Dronten Memorial
was unveiled by Air Commodore

J- L. Bosch of the Netherlands Royal Air
Force.

This simple monument is a propellor
from a crashed Lancaster Bomber,

No. ED357, of 12 Squadron which was
stationed at RAF. Wickenby.

In 1962 the remains of this aircraft were
discovered on farm land between
Dronten and Lelystad.

Situated in front of the Town Hall this
monument was erected in remembrance
of all Allied Aircrew who lost their lives
in the Second World War. Also it is the
only monument of its kind on the
Continent of Western Europg.

It is of course natural that visitors
wonder how such a monument found its
place in Dronten, as Dronten did not
exist during the war years. The answer
to this is that Dronten is land recovered
from the ljsselmeer. During the war
years the main route for thousands of
allied aircraft on their way to targets in
Germany was over this inner lake.
Losses were very high and estimated
that £1200 aircraft crashed in the
I)sselmeer.

With the reclamation of East and South
Flevoland many of these aircraft were
discovered and most of them salvaged.
Sometimes the remains of aircrew who
were on the list of missing were found
and indentified.

On the night of the 12th-I3th of June,
1943, the Lancaster Bomber ED357, on
its return from a target in Germany, was
shot down by a night-fighter and crashed
in the |jsselmeer.

During this disastrous night five of the
seven crew were killed. The two
Canadian Air Gunners escaped by
parachute but were captured and
became prisoners of war. After their
release at the end of hostilities they both
returned to Canada.

At the beginning of 1980 the
Municipality of Dronten made extensive
investigations and with the help and co-
operation of the Royal Air Force were
able to discover the names of the
bomber crew. With this information the
Council resolved to name seven streets
in Dronten with the names of this crew.
Further investigation during 1980
brought to light that of the two air
gunners who survived this fateful crash
W. T. (Bill) Pingle is the only one alive
and is still living in Canada.

The Dronten Council immediately
invited him and his wife to visit Dronten
in May to the official naming of these
streets in dedication to him and his
crew, and to see the propellor from "his
Lancaster”. In 1990 Bill Pingle and his
wife visited Dronten again.

For about 16 years members of the Air

Gunners Association have been making
an annual pilgrimage to Dronten for the
4th of May commemoration service for

Bill Pingle and his wife in the Air Gunners' Room.

the people who were killed in the
Second World War and also for the
celebration of Liberation Day on the 5th
of May.

At the beginning of May each year an
average of 150 Air Gunners, and their
wives, arrive in this young and thriving
community to stay with their host
families. Some stay here in Dronten and
others in Swifterbant and Biddinghuizen,
and over the years they have become
very close to the Dronten community.

On the afternoon of the 4th of May the
Air Gunners parade and meet with civil
and military dignitaries, both from
Holland and abroad, for the ceremony of
the Laying of Wreaths at the memorial.

Inside the Town Hall there is a special
room for the Air Gunners, aptly named
the "Air Gunners’ Room". It contains
photographs and paintings and all kinds
of memorabilia apertaining to Aircrew,
but especially to the Air Gunners of the
Air War of 1940-1945.

The Air Gunners' Room is open to
visitors during office hours. There is no
admission fee but please enquire at the
reception desk before visiting.

ada
R

P.O. Box 100, 8250 AC Dronten
Tel. (03210)-88%1



Jerzy Staszewski

ul. Podlesna 58
21-500 Biala Podlaska
Poland

Dear Mr. Staszewski,

I received your name from Mr. Szymon Serwatka in response to a request for someone to
help me with a writing project. | am an American (retired US Government and Air Force)
living in Geneva Switzerland trying to earn a living writing. [ am currently compiling Bomber
Stories for a book to be published here in Switzerland and (hopefully) later in the US. I want
to get as many different stories from as many different sources as possible for the book-both
in and out of wartime. The stories can be tragic, silly, or anything in between, but they
should be airman stories and reflect life in a bomber unit what it was like at whatever time
the story takes place.

T updérstand you flew IL-28s and would consider providing me stories about it. The book is
“Sppposed 1o read as if a number of airmen were sitting around talking about flying. If you or
anyone ¢lse—feel free to pass my name and address along--might be able to help, please
fet’fie know. I would like to include stories from as many different sources as possible. I
liive‘been trying to make contact with Russian or Ukrainian Bomber crewmembers, but
have not had much luck so far.

For your information, I served in B-52s between 1972 and 1981 and have a number of

stories of my own which have already been added to the book. The Bomber is a story that

has not been told-at least not from the aircrew point of view. A great many stories are

"second hand" and people are often unwilling to tell them because they did not happen to

them directly. One of the joys of aviation is that there is something to all these stories and
there isn't anyone who is likely to try to verify them. I would like the tone of the book to be as
much like a hanger flying session as possible.

Thank you,

Q. S

Bruce E. Slasienski



From: Al Le2
5330 Inchgo, Houston, TX 77096

.

Copied from 452nd Bomb Group Association newsletier

nPOOP FROM THE GROUP" of Merch 1, 1996

Dear Hank:

You asked for it. so here it is. This was oniginally printed in the AFNOA “DR AHEAD" This relates lo the experience ol the crew of "B TO. in
the E.T.0.". shot down over Poland on June 21, 1944 on the first shuttle mission from England. code name “FRANTIC II”
(Editor's comment: This crew had Irained with us at Rapid City. S.D and were our closes! friends. They flew right behind us thal day, as the

tail gunner, the sight was hornble to walch)

A FLYING FORTRESS IS FOREVER

By Alfred R. Lea

The long awaited Top Secrel “Operation Frantic”, the first
shuttle bombing raid from England to Russia hitting tar-
gets in Germany, became a reality in June 21, 1944 after
several delays. (The first raid of this type to clandestine
USAAF bases in Russia was by the 15th AF on June 2,
1944 from ltaly.) The 95th, 96th, 100th, 388th, 390th, and
452nd Bombardment Groups (H) of the 3rd division of the
8th AF had been alerted.» Many men not scheduled to go,
including some who had finished their tours and were await-
ing orders to go home, tried to talk or buy their way into
trading places with assigned aircrew. Few offers were
accepted - the excitement of this historic adventure in-
trigued everyone. 163 B-17's and a continuous relay of P-
51 escorts compnsing “Frantic II” were part of an armada
of 1,311 heavy bombers and 1,190 fighters attacking Ber-
lin area targets that day. The shuttle force was to peel off
at the last moment and bomb synthetic oil and gasoline
refineries of the *Brabag” complex near Ruhland, south-
southeast of Berfin, and swing eastward - the B-17's to
Poltava and Mirgorod and the P-51's to Piryatin - all east
of Kiev. This shuttle, excluding the rendezvous distance
in England was in excess of 1520 miles. Subsequent plans
called for continuing shuttles Russia to Italy followed by
ltaly to England.

The 452nd Bomb Group crew of Pilot Louis R. Hernandez,
in a replacement B-17, “BTO in the ETO" found themselves
in the low “Tail End Chariie” slot of the low squadron of the
lead element. Their regular “Lovely Lady” was grounded
for repair of battle damages sustained in 4 of their first 6
missions in the low slot. The navigator, Alfred Lea, was
busy marking course lines on the many far eastern charts
provided from RAF stores; they were so delailed as to
show the outlines of forests and woodlots so accurately
they could be relied on for use in “pilotage navigation”.
When the order came 1o test fire machine~guns over the
Channel, the plane rattled with the #ecoil of thirteen .50
caliber machine guns. Suddenly the intercom crackled
with the announcement of fire in the crawl space below the
pilots flight deck which led to the Navigator and Bombar-
dier positions. Flight Engineer Anthony Hulchin,mcalled
for help when he discovered the empty .50 Calibér car-
tndges from the upper turret among the bare electrical
terminals of the auxiliary power jacks. The short circuit
was melting a hole in the aluminum skin as well as setting

fire to a bag of Very pistol flares. Hutch and Lea managed
to beat out the fire, suffering only minor burns to their gloved
hands; the use of fire extinguishers had been ruled out
due to the noxious gases that would result. When the
smoke cleared everything seemed OK except for the gap-
ing 18" diameter hole through BTO's belly.

Inquiries about the ship’s condition jammed the intercom,
especially from Robert Gilbert (a P-51 Crew Chief who
had taken a waist gunners slot in order to service the
escort when we reached the Russian bases). It was his
first flight, much less a combat mission. Silence prevailed
as Hernandez let us know that the mission was still on -
there'd be no aborting.

Finally the briefed peel off was execuled and the 3 lead
elements headed for the Initial Point, no Luftewaffe fight-
ers or flak was in evidence, apparently they were all busy
in Berlin. At the IP briefing called for taking the left forf{ in
a railroad and commencing the bomb run to Ruhland. The
other two elements executed the turn to the left smoothly,
somehow our lead ship took the right fork and we hit a
target of opportunity near Elsterwerda. Finally we caught
up and reformed with the others already on their way to
Russia.

After flying quite a distance without enemy interdiction,
Lead'’s voice came over the Command Radio in the clear
indicating it wasn't too far off course to see Warsaw, then
the Lead Navigator said he was taking a five minute double
drift to the left. The entire “Frantic II” armada swung 45*
left for five minutes then 90* right, over Warsaw, and five
minutes later 45* left to return to the original course. This
must have been puzzling to the 0 was shad~+-
ing us! If the maneuver wasn't confusing to the Gerr

it must have been absolutely unbelievable to the peopic .
Warsaw who had not seen Allied aircraft for five long years!
Weeks later we learned of the many uprisings in the Polish
Capitol.

It was nearly nbon, almost 10 hours since take-off: crews
re tiring and the formations loosened up ever so slightly
ﬁoating along above 7/10 cloud cover - BTO was down to
16,000 fi. and bathed in brilliant sunshine. The peaceful
farmland vista was abruptly interrupted by the rattle of 15
mm machine gun shells, and 30mm cannon shells ripping
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into our left wing and nose section. Lea could see an ME
109 beneath the clouds firing as he climbed from 11 o'clock
low; our guns barked back with no apparent elfect. Shells
continued to pound us from nose to tail; No. 2 engine was
ablaze and an inboard fuel tank hung from the wing like a
greal llap, its rubber sell sealing body burning hercely.
Our ship and suffered mortal damage, and in spite of all
efforts was in a vicious flat spin wilh the airspeed near
redline when the bailout bell sounded. The Ball Turret
gunner was so badly wounded his crewmates had to lift
him and carry him to the rear door; there one of them
jumped with him, pulled Bill's ripcord, then fell away and
opened his own chule. Lea delayed pulling his ripcord as
long as possible to avoid being strafed by fighters: finally
when he pulled the "D" ring nothing happened - he hur-
riedly dug the pack open and threw the pilot cute free. The
main chute opened with a crack about 1,000 feet above
‘e ground; after a couple of swings he was on the ground
plching Bombardier Joe Baker descending nearby. They
scrambled into a nearby woodlot to bury their chutes as a
Me-109 dived low to strafe them - fortunately without suc-
cess. They watched from cover as Me-109's went after
their buddies hanging helplessly beneath their chutes.

Lt. Frank Sibbett piloting a P-51 disengaged himself from
a dog fight and attacked a strafing Me-109 without regard
for his own salely. Almost immediately another Me-109
was on his unguarded tail and shot him down in flames.
Sometime later we learned that Frank died from his wounds
and burns in a Polish hospital in the village of Miedzyrek;
he was given a hero's funeral in plain sight of the Nazi
occupation troops by Polish civilians. They marked his
grave with a handsome wooden cross bearing his name in
incised hand carved letters and surmounted by a four
bladed prop which turned in the slightest breeze.

The descending Yanks were spread out over about 10 miles
and had been watched from cover by troops of the 34th
Regiment of the Polish Home Army, popularly called “fiar-
tisans"; elsewhere the German Wehrmacht and Gestapo
forces had seen and heard the battle téo - both organiza-
tions set oul to reach the parachutist. Arnold Shumate,
Jack White and Bill Cabaniss were so sgverely injured
they couldn't evade capture by the Germans and were taken
POW. The other seven flyers were recovered by the Pol-
“sh soldiers with whom they subsequently served as in-
«anirymen and ambushed or assaulted Wehrmacht and
Geslapo units for more than 40 days. On several occa-
sions Russian guerrilla units were driven off when they
tried to pillage Polish peasants. The regiment grew from

The Mighty Eighth Air Force Heritage M is scheduled
lo open on May 13 & 14, 1996 al Savannah, Georgia. The
lirst day will be devoled exclusively to 8 A.F. vels. Annual
memberships are available, call 1-800-421-9428.

Our gratitude to DON NOVAK who volunteered to produce
copies of the “Final Flag " video offe lothe bers in
our D ber newsl Don’s buhon of his talent and
the many hours to produce this him. is greally appreciated by
the group, thank you Don

about 200 to more than 320 during this time, generaliy
moved under cover ol darkness or the protection of very
large forests. Food. ammunition for rifles and machine
pistols of diverse manufacture were taken (requisitioned)
from the German forces. There were various squads. i.e.

Polish, Austrian, Yanks, Spaniards and even a few ant-
Nazi Germans who had escaped from Russian POW
camps, as well as Russians!

Under orders from AK Headquarters in Warsaw the reg:-
ment moved into position inside a forested hilltop next to a
large farmhouse and bam. From thal vantage point the
vehicular and aircralt traffic at a nearby Luftwalfe airfield
was monitored continuously for 48 hours. A Polish Air
Force Major arrived on the scene suddenly with several
operation manuals for the Ju-88 twin engine bombers fly-
ing before our eyes. Plans were discussed 1o take and
hold the field while the Yanks commandeered two Ju-88's
which would be secretly fueled and armed by Polish forced
laborers who were also clandestine Partisans. Courses
were plolted lo include a 240 mile leg to Gdynia and avoid-
ing Warsaw: at that point the conspirators would swing a
270 degree heading for a 750 mile leg across the Baltic,
over Denmark and back to England. Certainly ambitious.
but well within the range of the Ju-88's; if things went awry
the fleeing ships could head for Sweden. The lead ship
would carry the navigator, the second the bombardier in
case they were separaled; early models were three seat-
ers - later models carried four - someone might have to
ride in the bomb bays! Final analysis indicated that a force
of 300 to 350 would be needed lo take and hold the base,
as well as cover withdrawal. The Yanks decided that too
many AK men would lose their lives to make the escape
worthwhile. Reluctantly the AK forces abandoned the plan
which intrigued their imagination as the ultimate effrontery
to their Nazi occupiers. They had to be satisfied with the
more mundane bushwacking of truck convoys, troop col-
umns and lrains.

Eventually the 34th Regiment found itself eluding German
forces in massive retreat and was overrun by Russian
tank and infantry forces in August. Orders for deactivation
senl partisans inlo discreet hiding as a measure agains!
reprisals by Russian occupation forces. The 7 Yanks would
prove lo be the largest number of men from a single bomber
crew lo evade caplure together and return to Allied con-
trol. They were handed over to the Red Army bivouacked
near the town of Biala Podlaska which was waiting for the
Germans to annihilate the hordes of civilians and AK units



NOTICE: YOUR 1996 DUES ARE PAYABLE
NOW. SEND TO TREASURER, EVERETT

HOLCOMBE, PUSB 387, BOGALUSA, |

LA.70429-0387. THANKS

ﬁ SEND CHANGE OF ADDRESS TO
;' ED ROWELL AT

{ 912 GRENADA DRIVE, !
; MONTGOMERY, AL 36109

surrounded in Warsaw rather than go to their rescue! Com-
mandant Zenon insisted upon receiving individual receipts
for each of the Yanks acknowledging their good health, and
signed by Red Marshal Zhukov_himself The Russians
weren'l trusted any more than the Germans - the fate of
hundreds of Polish Regular Army Officers at the hands of
the Reds in the Katyn Forest Massacre was already known
n Poland, if not in the rest of the world!

The evadees of the BTO crew were handed off from unit lo
unit of the Red Army, continually besieged obviously of a
technical nature by pseudo Pravda staff reporters, clearly
military men with intelligence training. Finally they were
dropped off at "Operation Frantic™ Operations tent in Poltava
by a crudely built Russian copy of a Douglas C-47; after
hasly good-byes it took off downwind in a cloud of dust
Lea missed his ETA for Poltava by about 52 days:; the crew
looked like a strange lot dressed in a mixture of civilian
clothes, and occasional Wehrmacht garment with a dis-
tinctive red and white Polish flag emblem, remnants of
USAAF green flying suits and an occasional shirt made of,
parachute fabnc by Polish women. Identification was veri-
fied, secret orders issued and the long trip started back to
the UK. While still in Russian territory, USAAF planes had
to carry a Red Air Force Navigator - their training was
hmited to “Prlotage Navigation™ and any flight above clouds
created violent protests to descend right away. Their pur-
pose was plain to see, they didn’t want us to see any ol
their installations; circuitous courses made that very clear

Al Teheran, Persia (Iran) the trip continued on ATC C-47

Reunion attendees were from 35 slates. The state of
Minois lead with f2 couples or singles. Pennsylvania
and Flonda had 8. Texas, Wisconsin and Mictwgan had
7. Again, DALE & BARBARA TROM3LEY traveled
from Alaska

WILLIAM W. WITHAM, erroneously reported in “TAPS™
fast issve. is warling 1o talk to his fiends

“Gooney Birds" and “Liberator Expresses”™ Wow! Scary o
say the least these B-24's parading as transport planes.
Inner “Top Secret” orders made it impossible for anyone
regardless of rank to question these strange birdmen until
they reached USSTAF Headquarters and they were inter-
rogated by the Commanding Generals (spell it Eisenhower
and Spaalz!). There US and British Inteligence Olficers
were used to non-combatant internees from neutral Swe-
den and Switzerland arriving in handsome civilian sports
clothes carrying expensive sels of golf clubs or fly fishing
gear - and individual evadees from western European com-
bat zones. These 7 men from one bomber crew evading
from far eastern Europe were the strangest sight imagin-
able. Upon questioning it was learned that the US money
from their escape kils had long ago become part of the
underground financial system in support of the occupation
money printed by the AK on captured German plates, or ii
some cases for "Short Snorters” for AK Generals. Th
only distinguishing marks of the officers were 2nd Lt.’s
bars made from German cartridge brass. Hot baths, new
uniforms and shoes made these ambassadors without port-
folio acceptable in proper military circles agan.

Subject. Ad hoc Committee Status Report On Purchase Of Space
For A 452nd Bomb Group WWII Memonal, £AA Eagle Hangar.
Oshkosh, Wisconsin

Dear Hank:

Al our Reunion meeting in Minneapolis, MN we received $438.00
through our plea for contributions to fullill the pledge of $2500, on
the Subject Memorial Display Case. We still have a remaining bal-
ance 0! $457.00 of the initial pledge.

The Display Case has been installed in the Eagle Hanger now lor
over 2 years. Displayed are copies of the History of the 452nd
Bomb Group and the Presidential Citation for our Apni 7, 1945 mis-
sion over Kaltenkirchen, Garmany with the patches of the 452nd
and the Squadrons of our Group, a map of Deophram GreenAirbase,
England and other memorabilia.

We would ike to thdnk those members who so generously gave lo
this worthy display

Any interested membe}s wishing to contribute 1o the Memonal may
do su;y winting to

Mr Rilph Reese

2110 Cargil Ct

Janesville, Wisconsin, 53545

Please make checks payable to E.A.A. Eagle Hanger

Again, thanks to those of you and their wives who have so gener-
ously given and hopelully those of you who haven't can become
part ol it by donating.

Your Ad hoc Committee

Mr. and Mrs. Ralph Reese
Mr.and Mrs. William B. Lazzarni
Mr. and Mrs Robert Strehlow
Bill Lazzam



Szymon Serwatka
ul. Koéciuszki 9
58-100 Swidnica

tel/fax: (+48 22) 44-30-51
c-mail: serwatka‘@it. com.pl

Warszawa, 12 listopada 1997

Szanowny Panie,

Serdecznie dzigkuje za kartke i list z materialami Moje zainteresowania historyczne
dotycza dziatan lotnictwa amerykanskiego nad Polska w czasie 11 wojny swiatowej (choé
jestem otwarty na inne tematy). Interesuja mnie zwlaszcza straty, a co za tym idzie miejsca
upadku samolotow. Moja ambicja jest udokumentowanie wszystkich samolotow
amerykanskich straconych nad Polska, poznanie miejsc ich upadku i losow zalog. Ostatnio, np.
udato mi si¢ odnalez¢ strzelca ogonowego B-17 nr 44-6407, ktora wyladowata w marcu 1945
prawdopodobnie koto Bialej Podlaskiej. Jesli zna Pan Miroslawa Barczynskiego z Muzeum
Okregowego w Biatej Podlaskiej, moze panu powiedzie¢ wigcej na ten temat, bo pisalem do
niego kilka razy na ten temat. Chcialbym zlokalizowaé¢ miejsce ladowania tej ,Fortecy” i
odzyskac jej czgsci, ktore mogly si¢ znalez¢ wérdd okolicznej ludnosci Moze moglby Pan
pomoc?

Zainteresowanie dzialaniami lotniczymi w okolicach Swidnicy bierze sie, jak napisatem
poprzednio, z , patriotyzmu lokalnego”. Bedg bardzo wdzigczny zapodanie zrodet, gdzie moge
dowiedzie¢ si¢ nieco wigcej na ten temat.

B-17, o ktorej Pan pisal, zainteresowala mnie z tego powodu, gdyz w Poltawie
zniszczono wiele maszyn USAF, a tylko o tej pisze Pan  pamigtna”. Dlaczego? Czyzby byt to
samolot, ktorym lecial Alfred Lea? (z materialow, ktore Pan przystal, nie wynika to jasno)
Bardzo chcialbym pozna¢ historig tej maszyny i moglbym uzy¢ moich kontaktow, aby zyska¢
wigcej informacji na jej temat. Moze warto odszuka¢ zyjacych czlonkow zatogi?

Z wycinkow, ktore Pan przystal wnioskuje, ze interesuje Pana bardzo m.in historia
dziatan lotniczych w okolicach Bialej Podlaskiej. Ja z kolei chciatbym zachowac jak najwieksza
czgs$¢ tej historii dla potomnosci. Dlatego tez zajalem sig ostatnio archeologia lotnicza Gdyby

Pan wiedzial o wrakach czy innych szczatkach lotniczych w okolicach Bialej Podlaskiej lub



Szymon Serwatka
ul. Kosciuszki 9
58-100 Swidnica

teVfax: (+48 22) 44-30-51
e-mail. serwatka a1t com pl

mjduj@ch si¢ w prywatnych rekach, bed¢ wdzigezny za informacje W obecnych czasach
nawet najmniejsze pamiatki nabieraja szczegolnej wartosci historycznej i powinny byé
zabezpieczone do udost¢pnienia spoleczenstwu.

Bardzo mnie cieszy, ze w miarg poglgbiania moich zainteresowan poznaje coraz wigcej
0sob poswigcajacych si¢ podobnej pasji. Bardzo chcg utrzyma¢ z Panem kontakt, abysmy
mogli wymienia¢ si¢ informacjami i w ten sposob zwigkszali swoja wiedze na interesujace nas
tematy.

Prosz¢ pisa¢ na moj adres warszawski. Bede wtedy mogl wezesniej odpowiedzieé
(adres w Swidnicy jest do moich rodzicow). Bede wdzigezny za podanie numeru telefonu, pod
ktorym moge Pana zasta¢ Czasem odwiedzam chrzesnice w Biatej Podlaskiej, tak wiec moze
si¢ kiedys spotkamy?

Lacze serdeczne pozdrowienia

S’?ijp. e g Q;LtL'\chM )
/]



INICJATYWA
SENIOROW

przypomnied, 7¢ Otrzymano w wic—
czyste uzytkowanic teren (1 600 m

Stowarzyszenie Seniordw Lot—
nictwa Wojskowego RP dziata juz
prawie 9 lat. Oddziatowi poznmi-
skiemu. powolanemu do istnicnia
w grudniu 1994 r. prezesuje pplk
rez. Pawet Oleksiewicz.

Zaangazowanic czlonkdw w
prace Stowarzyszenia budzi podziw
i uznanie, a to zc¢ ich liczba stale
wzrasta i powstaja nowe oddziaty.
Swiadczy. ze jest potrzebne, spel—
nia swoja role a nie tylko statutowe
zadania.

Niewatpliwe i spektakularne
osiggnigcie to zbiizajygca sic do
korica budowa Kwatery i Pomnika
Lotnikéw Polskich — na poznari—
skim cmentarzu Milostowo. Po—
mnik wzniesiono ze sktadek czton—
kowskich, wptat sponsorow i
sprzedazy cegietek. Spoteczny ko-
mitet w skladzie: przewodniczacy
ptk Eugeniusz Swiatek. cztonko—
wic: gen. dyw. Henryk Michatow—
ski. ptk Tadeusz Cwikta, ptk Tade—
usz Wodiczka, plk Kazimicrz Ze—
rebecki i nickwestionowany filar
cafego przedsigwzigcia, pptk Pawet
Oleksiewicz. nie szczedzili sil i
czasu, by pod koniec sierpnia br. —
na Dzien Lotnictwa — oddaé (ofi-
cjalnie) kwatere do uzytku. Pomyst
i plan jej stworzenia dojrzewal wic—
le lat, ale z chwilg powolania ko—
mitetu, z miesiaca na miesiac na-
bieral tempa i rozmachu. Trzeba

Kw.) w stanie cathowicie .natural -
nym”. co wymagalo szeregu prac
podstawowych, poczynajac od po—
rzadkowych: usunigcia chaszezy i
suchych Krzewow po niwelacje
gruntu. Zagospodarowanic terenu.
rozmieszczenie mogif i kolumba—
rium byto poddane . Kolezenskiej™
Konsultacji. Projekt pomnika i plan
zostaty zaakceptowane. Nasi Czy—
telnicy na tamach . Wirazy™ mieli
rowniez ()l\.lljx zapoznad si¢ z ta
i af 1006 r nr 23 Ku ni—

pripazy

1 :\LmJ\ F. Hoftmann).
Olga LIPINSKA




Apel:

Zarzad Glowny i Zarzad Oddziatu Poznarnskiego
Stowarzyszenia Senioréw Lotnictwa Wojskowego RP,
Komitet Budowy Kwatery i Pomnika Lotnikéw Polskich
— zwracaja sie z goraca i serdeczng prosba
do dowodcow jednostek lotniczych, emerytow
i rencistow Wojsk Lotniczych — do wszystkich, ktérym
bliska sercu jest idea upamigtnienia i uhonorowania
miejsca spoczynku wielu ofiarnych i zastuzonych
lotnikow — naszych kolegéw — ktorzy swe sity i zycie
poswigcili stuzbie dla ojczyzny i lotnictwa o finansowe

wsparcie naszego zamierzenia.

Z wyrazami szacunku przewodniczgcy Stowarzyszenia

ptk w st. spocz. pil. dr Bolestaw Halerz i przewodniczacy
Komitetu Budowy Pomnika ptk w st. spocz. inz. Eugeniusz
Swiatek.

W przypadku pozytywnej decyzji wptate prosimy kierowac
na konto: PKO Oddz. | Poznan Nr 10204027-17981-270-1




Inz. Arch. Karol Zawilski, 2205 Lauzon, Val - David, Québec, Canada.
15 grudzien 1999 r.
Szanowny Panie Jerzy,

Dickujg za list, z dnia 17 . 09 . 99 , ktéry otrzymatem 12-tego wrzesnia br. Jest
mi przykro, 2e “ nasza tréjka w Kanadzie “nie zachowafa sig tak jak Pan wyobra-
zal. Ja miaem kontakt telefoniczny z Panem Sikora w dniu  wrgezenia
“Odznaczenia” w mieszkaniu Pana Sucharzewskiego i korzystajac z tej okazji zio-
zytem Mu serdeczne gratulacje. Z Panem Szrajerem nawiazgtem kontakt po
otrzymaniu ostatniego listu od Pana. Rozmawialismy o mozliwodci naszego spot-
kania w “trojke”, ale do konkretnych decyzji nie doszto. Pan Sucharzewski miat
spotka¢ Pana Szrajera w Jego okolicy.

Wezesniej nie moglem odpowiedzie¢ na Panski list z wyzej wymieniong datg, bo
maffonka powaznie chorowata. Kilka tygodni potrwato i udato sig opanowaé
sytuacjg jej zdrowia. Jestesmy Bogu wdzigezni i bgdziemy przestrzega¢ rygorys-
tycznie dyrektywy Lekarzy.

14 listopada br. na uroczystosci z okazji Swigta 11 Listopada Konsul Generalny
Dr. Dobromir Dziewulak wrgczyt mi Pamiatkowy Odznake34 Putku Piechoty
Armii Krajowej. Kilku innych Kombatantéw te2 otrzymali z rak Konsula Odzna-
czenia i Medale. W zafjczeniu przesytam kopig zaproszemia i 4 fotografie.
Czwarta fotografia byfa zrobiona moim aparatem przez mego dziewiecio-letnie-
go Wnuka Franciszka syna Jana.

Serdecznie dziekuje za Odznake Panu i Zarzadowi Giéwnemu Niepodlegtosciowe-
g0 Zwigzku Zofnierzy Armii Krajowej w Biatej Podlaskiej.

Z okazji zblizajacych sie Swiat, zycze Panu serdecznie, Wesolego Bozego
Narodzenia i Szczgéliwego Nowego Roku w Nowym Milenium. !

Serdeczne pozdrowienia z powazaniem Karol Zawilski

% : 4



KONSULAT GENERALNY RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
CONSULAT GENERAL DE LA REPUBLIQUE DE POLOGNE A MONTREAL

%

Nr akt: 12-99-09

Pan Karol Zawilski
2205, rue Lauzon
Val-David, JOT 2NO
Québec

Szanowny Panie,

Zapraszam serdecznie na uroczysto$¢ wrgczenia Panu Odznaki Pamiatkowej 34 Pulku
Piechoty Armii Krajowej w 45-t3 Rocznicg Przemianowania ZWZ na Armi¢ Krajowa podczas
Akademii z okazji Swieta 11 Listopada, ktéra odbedzie si¢ w sali Kosciola Sw. Michala przy
ulicy 5580 St. Urbain w dniu 14 listopada 1999 (niedziela) o godz. 14. Akademia bedzie
poprzedzona Msza Swiegta w tym samym koéciele o godz. 11.00.

Prosimy o telefoniczne potwierdzenie przybycia — telefon: (514) 937-9481

Z wyrazami szacunku,

Za Konsula Ge ralne

Arzur Orzechowsk:
Konsul

]
1500, avenue des Pins Ouest, Montréal (Québec) H3G 1B4 Tél.: (514) 937-9481 Fax: (514) 937-7271
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